
GAZETA K R A K O W S K A

W  N  i Ł rf t ? e  ł  p D n i a  3 .  M a  i  a  1 3 0 7 .

Z i  N a y i a ś i P y s z ą  ś. p.  C e s a r z o w ą  , R f ó -  

I o w ą  M  ; r y ą  T f r e l l ę ,  ź  w z e l k ą  w sp an i a ł oś c ią  

na dniu 2 3  K w i e t n i a  o d p r aw i on o obcbod p o ­

gr z e b  W}-.

W  K o s e w i e  A rcy  - P r e z b i fcr i ? ! ny  ni jv ;  

F .  M  iry i p r z y o z d o b i o n y m  żul bą z a c z y n a ł y  

f ie o godzinie 6 t ey  z  rana w i g i l i e ,  na k t ó r y c h  

znac zna  t fncgośt  mr, >*yszey klafTy Judu fię 

z n a y d o w  h .  N  inS-.tałt k o r o n y  w  w y s o k o ­

ści sklepienia z a w i e s z o n y  £  akiach,  n 1 w  ’i ia-  

j e y  o d l e g "  S?i od o ł tar za  wi e l k i ego  w y f i a w i o -  

n y  b ;  ł l .araf i lek;  w P w y ż  tego widz ia lne  by iy  C .  

f i .  I ns y g n i a  z v y  Iław ieniem na b r g a t e y  trumnie 

b a r d z o  podo nego Portretu N .  ś. p. C , - s a r z o w e y  

któren od każdego ł a t w o  p o z n a n y m  bydź.  mógł .  

I . lw o ma  r z ę d a m i  o t a c z a ł y  g r e n a d j e r y  z n a c z ­

ną m n o g o S c ą  ś w i e c  i pochodni obi ł  a w i o n y  ka-  

t A l e k .  \ v i d k a  l iczba w z d ł u ż  środka koś ci oła  

■wiszących p a i ą k o w ,  A r z ą c t m i  ś w i e c a m i  oz do -  

l i o n y c h ,  p o d c l n i t ż  i r ł t a r z e  p rz y b r a n e  b y ł y ,  

p r z y  k t ó r y c h  zaduszne  M s z e  P ę  o d p r a w i a ł y .  

Ogadzinf f l  i o r e y  J W . X i ą d z  Hii i  up Ga w r r ; ń -  

skj  prz_\ b y ł  do K o ś c i o ł a ,  t udzież  J W .  C .  K .  

g a l i c y j s k i  k r a j o w i  W i c e p r e z y d e n t  Hr ah f ą  de 

‘W u r t m e r ,  i^ko też J W .  Jenera ł  kotnmende-  

r u i ą c y  w  G a l c y i  I I pafda de Hel iegaree,  k t ó r z y  

niedaleko katafalk u w  żałc bie p r z y o z d o b i o ­

n y c h  i na to osobno p r z y g o t o w a n y c h  ł a w ­

kach ufiedli  , g d y  w p r z ó d  J W  W . P r e z e s o ­

w i e  i K o n s y l i a r z e ,  tu izież P r ze łoże ni  i w y ż s i  

U r z ę d n i c y  , rak s ą d o w \ c h  inko też i p o l i t y c z ­

ny ch  u r z ę d ó w ,  i magirtratn p i e r w e j - i d*  ao 
K o ś c i o ł a  p r z y b y l i ,  i m i e ys c e  po p r a w e y  P r o ­

cie w i e l k i e g o  o ł ta rz a  zafiedli .  Ka p i tu ł a  z as ;  

w j ’ zsze  d u c h o w i e ń f ł w o  i cz łonki  W s z e c h n i c y  

na p r z e c i w k o  nich f i s  mieści ii .  C .  K  J P .  j e ;  

n e r a ł o w  c s zt a bo wi  i - w y ż s i  c f i i c e r o w i e  ś ro-  

drli z a j m o w a l i ,  za nien i Szlachta g a j i c y y s k a  

i D a m y  żałobnie  ubrane l icznie z gr o ma dz on e  

z n a j d o w a ł y  fię.  —  Su mę  o d p r a w i a ł  j  W .  X t ą d z  

B i - k n p  K r a k o w s k i ,  p r z y  af i y  iUmcr i w y ż s z e ­

go d u c h o w i e ń t ł w ? ,  m i ę d z y  k t ó r y m  b j ’ ł J W .  

X i ą d z '  B is kup  Poznańs l  i G< r z t ń s k i , t i k ź e  

o b c y  w y ż s z e g o  znaczenia  t e y  ur o cz y f t c ś c i  

prz yt omni  b y l i ,  która p r z y  w y b o r n e y  ża ło-  

b n e y  m u z y c e  ser^e w s z y l ł k i c h  p r z y t o m n y c h  

r o z r z e w n i ł a  , i t t . ibożeńdwem napełniła.  O k o ­

ło  p i e r w s z e y  g o d z i n y  w s z y s c y  w z w y ź w s o o -  

nirt ionym p or ządku p rz e z  s ze re gi  m ł o d z i e ż y  

s zKolney  i g r e n a d y e r n w  w sze-egacłt  u i t a w i o -  

ny ch z  K o ś c i o ł a  w y c h o d / i l i .

Z  Wiednia d. 2 5  Kwietnia.
N a  d. 1 9 ,  2 0  i 2 1  K w i e t n i a  w i e c z o r e m  

o godzinie  5 z n a y d o w a ł  fię C ; s a r z o w i c z  J m ć



)( 4”8 )(
A r c y  X ż ę  J a n ,  iako eaftępca J .  C .  h'. M c i ,  

t  A r c y  X>v. ami  Rainerem , Rudolfem, tudzież 

A r c y  X ż ę t a m .  Franc **kim i M>xy mi i i i a-  

B y m , i X c i e m  S»* ko C i es z yń sk im, oticzeni  

c a ł y m  dworem w  przepijaney żałobie w  z a m­

k o w y m  kościele ‘X X ,  Au g uf t ya no w na w ig i-  

liiach za ś. p. N a y i . ś m e y s z ą  Cesarzową i K r ó  

Iową Jmc M u r y ą  Terefl. ,  Karolinę. T a m ż e  

udawali  fię d. ar>, 2 1  i 22  o godzinie 1 0  pr>ed 

południem na odprawiane exekwiie.  W  ś ' i  ć -  

ku czarno wy bi teg o i herbami M a yi i śn i cy -  

bzego Cesarskiego domu przyozdobionego  

kościoła , w y b a w i o n y  b y ł  pod baidachi 1 era z 

Zarządzenia s ł iwne go C .  K .  Archideł-ti  A m -  

ntan katif-lek.  A r c y  X ż ę t a  Jcmność,  k a w a ­

lerowie orderu złotego R u m  i S Szczepana z 

Wywi eszonemi  na wierzchu orderami zai> li 

mieysca a iedney , a A i c y  X i . n a  Jmć Elżbie­

ta i d i my  dworskie  zspuszczonemi czarnęmi  

zasłonami z orugiey f lr -ny kościoła. Fier-  

w s z e  z 3  wigil iy  1 e x e k w i y  odprawione zo- 

f tały prtez X c i a  Ar c y  biskupa Wi edomki ego  

p r z y  aflyilencyi  m i s z e y  AufłTyi  p r * ł ' t u w  , 

drugie przez Biskupa S  . F o l t e n , a trzerie 

p r / e z  Suffragam W i e d e n - k ' e g ' ,  Antoni-go  

Kmrsehitz , błogosławi^n 1 wo  z_ś b y ł o

przez w s z v ' l k i e  3  dni prze2 celebrni.cc ch. C .  

K .  arzier i tranbaitow It i bgwardye o d b y w a ­

ł y  r w y c z a y n ą  przy  tmtowyty i brzędzi e

ałużbę.

D.  2 3  o d p r ’ w i ł y  tikż? d am y g w i i z l z i -  

Repo orderu <xekwiie za ś. p. Maj i . ś i i e ys z j  

Ce sa r zo wa  Je , nv ś c ,  iako opiekunkę tego o r­

deru.  w  kościele X X .  A ng u f l y s n o w  , na któ­

rych z m y d o w a ł y  Iję owdowiała Arc-;  X ż ę -  

niczka M i r v a  Ueatr y*  z c ó r k ą , A ^ c y  X ż n a  

M i r y *  L udwi ka  Bear-yxa i przvt>mne t J  da­

m y  tego orderu w znac/ ney liczbie.

J. C .  K .  Mość ra c '\ ł  <kfii,lneg> swoiego  

tayocgo Radcę i Szambelana,  Kawalera W >

k r z y ż *  orchrti S.  Szczepan* i N  d w ornego 
k^mmif Tirza  w  S  I z b u - g u , H r - b i  go B i k i ng en -  

R i p p e o b u r g ,  n r a n o w i C  a a y ł a s k a w i e y  p r e z y ­

dentem gube*n urn n i ż s z e y  A u i l r y i ,  a z a l i ę -  

pui ącego t> m c z a s o w o  w a k u . ą c y  len u r zą d ,  d o ­

t y c h c z a s o w e g o  rkt ualnego K ^ d . ę  p o ł ą c / o n e y  

m u w o r n e y  k a n c e l a r y i ,  A u g u R y n a  R e i . h i n a u n  

na H o c h k i r c h e n ,  w i c e p r e z y d e n t e m  tegoż gu- 

b e r n i u r .

Z  Budy d. 2 4.  Kwietnia.
N i  d. 9 K w i e t n i a  z rm a odprawi ły  Ra­

n y  trzecie połączone pofied/:enie w  sali , ra-  

g m t o w ,  i p r z e c z y t m y  ni  ni n b y ł  lill J .  C.

K .  M c i ,  w którym doniósł Ranom o śmierci 

N- tyiaśnieyszey s w o i e y  małż mki. F.  S e n s e y  

nuał w imieniu (lanow ęeuł.i m o w ę ,  ub" le wa -  

iąc n d tern smutierrj . nieso d *iewanem zda­

rzeniem. Forem napisano w  Węgierski m i ła­
ciński n i ęzyku odpowi tdz R . n o w  , w y r a ż a i ą -  

cych s w o y  żal , 1 tę podpisaną przez A r c y

X c i a  Jmci Fałaty na , J .  C .  K .  M o ś c i  posłano.

D .  2 0  odpr«v,  ione z o R a ł y  w  t u t e y s z y m  

z a m k o w y m  koście le  u r o c z y R e  e i e k w i i e  z a  

S. p. i N ay i aś ni eys żą  C e s a r z o w ą  i Kr-  I o w ą  

przez biskup 1 "Fatarii 1 O f f c y  >ła,  Marci n G o r -  

g e y  , m  k i ó r y c b  zna ar dowa l  f i M a y  i . s n i e y 1 

s z y  C e s a r z  i K r ó l  J m c.  A r c y  X ż ę t i  Jch-  

m ść , i m g n a c i ,  w y s o i  ie R m y  , j enera lnośc  

C.  K .  w o j s k o w e  i c y w i l n e  w ł s d z e ,  i ndz ie *  

tnnog śc lu.lzi r ożnego Ranu.  —  P r i e z  3  daj  

b y ł y  teatry zamkni ęte  i w s z e l k i e  Z a b a w y  z a ­

kazane.

Z  Londynu d. 3 1 .  Marca.
\ k i w e  m s ze  minifierum skł  da f ię po­

dług nrzpdowegs donieRema z m f l ę p u j c y c h  

osob : X ż ę  Fortland iełł p ie rw szy m lo rde n 1

skarnu czyli  p ierwszym n.inilTrem; l.ord E(-  

d»n lordem kanc' er 'em ,- Hr-bia C-md- n prC. 

rydentem r a d y ;  H'sbia Welłmoreland p r y ­

watnym pieczętarzem Królewski m ; Lord H i w
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k e s b u r y  mrnidrent w e w n ę t r z n y m ;  L o r d  C a d -  

I t reagh mini i ł rem w o y n y ;  P.  CaDning miaidrem 

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h , - Hr  b u  Lh. ua i n z a w i a ­

d o w c a  a r r y l e r y i ;  L o r d  M u l g r a w e  miniftrem 

m o r s k i m ;  P.  Percnral  kanclerzem s k a r b o w y m ;  

L o r d  B . t h u r f l  p r z e ł o ż o n y m  m enni cy .

J e d j n a l ł u  t yc h m j n id r o w składnią gabinet.  

I nn e  mianowania  są m i i ę p u i ą t e  : P .  P u l t ne y

Sekretarzem w o i e n n y n :  ; P.  L o n g  i L o r d  So- 

merset  p ła tn i ka mi ;  Hrabia  Chi ch ede r  dtugi :n 

z a w i a d o w c ą  p o c z t y  ; R o b e r t  Dunda s  p r e z y ­

dentem k o n t r o l i , a P .  L o v a i u e  cz łonkiem kan- 

C*' laryi [ n d y y s k i e y .

L  r i G r e n w i l l  i pr zy jac ie le  if go zafiedli  

w e z o r a y  w  w y ż s z e y  izbie na ł a w k a c h  oppo-  

z y c y i .  Ż ade n z n o w y c h  mini f t row nie ufiadł 

na ław kach n a z w a n y c h  i r . inidrowskiemi

M ó w i ą  o  o d w o i  mu M -rgrabi  D o u g l a s ,  

an b d l e j . r a  w  1’ e iersbur.  u. i P.  A d a i r e ,  nas ze ­

go winidra  w  V  iedniu. tNa ich m i e ys c a  pr ze ­

znaczają L o r da  S .  HeJens  i L o r d a  M a i  mes 
b u r y .

P r z y c z y D ą  oddalenia p r z e s z ł y c h  mini 

f ł r o w j b y ł  iak w ia d o m o  bil wniefi  m y  don i ź^ z ey  

i z b y  p rz e z  L o r d a  H  >wicka (  P. G r e y J , b y w -  

Szegn minirtra s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  ni  rzecz  

I r l andzki ch kat ol i ków .  F i s m i  A n g i e l s k i e  p r z y ­

w o d z ą  z tego p n w o J n  c o  nadępuie  ;

”  P r z e z  za  a d ' y  w I r l andzki m parlamencie 

bil  w  roku 1 7 9 3  b y l i  k a to l i c y  I r l a n d z c y  u z n a ­

ni za z do l n i  cb do pofiadania flopni of f icerskicb 

w  armii I 1 indz hie y za w y k o n a n i o m  s zc ze g ól -  

n i e y s z e y  p rz ^ t j j ę g i , w y j ą w s z y  naczelnego 

d i w o d z c y ,  j enerała  a r t y l e r y i  i g ł ó w n e g o  szt a-  

1 u. W1 A n g i e l ^ k i e y  arndi nie mógł  (ię atoli 

ż id e n  katol ik Ir landzki  r a i e ś J ć  , ar.i katol icki  

of f icer  z I r L n d y i  do s ł u ż b y  w  Ang l i *  b y d ź  

p r ze n ie d on y m G j y  p o w y ż s z y  środek prze-  

ł '  żonv  b y ł  K r ó l o w i  , m j ą na niego z e z w o l i ć

w  m ni eman iu ,  iż  r z e c e  t y l k o  i d z i e , a b y  A n -
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gielski  11 katol ikom nadać takie s a me  swnhocLy,  

iskich I r l a n d z c y  od r o ku  1 7 9 3  u ż y w a i ą .  J a ­

k o ż  L o r d  H o w i c k  podał  s w o y  bil pod r o z w a ­

g ę  c i ż s z e y  i z b y ;  lfccz p a l i rze żono  z a r a z ,  iź 

da leko w i ę c e y  w  nim dla k a t o l i k ó w  ż ą d a n o ,  

niżeli w  początkach b y ł o  u mo w io ne .  S p r z e ­

c i w i ł  fię temu w  n i ż s z e y  izbie P .  P e r c i r a l ,  

i d o d a ł , iż p r z y w i e d z i o n e  p r z e z  L o r d a  H o ­

w ic k  1 p c w  d y ,  n i c t y l k o d o  w o y s k o w y c h ,  ale 

i do c y w i l n y c h  u r z ę d ó w  p r z y d o s o w a n e  b y d ź  

m o g ą ,  a z :tem w  czal ie  ż ą d a n o b y  dla katol i ­

k ó w  ni et ylko  s ą d o w y c h  u r z ę d ó w ,  ale n a w e l  

godności  " W-  kancl trza.  Z a r z u t y  te s p r a w i ł y  

w i e l k i e  wrażeni e  na Angie ls kic h b i s k u p a c h ,  i 

uczyni l i  z tego p o w o d u  prze łożenia  K r ó l o w i  ,  

k t ó r y  iaź  sam p u d r ze g ł  (ię na tern co mu p rz e ­

kładal i .  M ó w i ą ,  i *  po wnief ieniu b i l u ,  k a z a ł  

z a r a z  z a w o ł a ć  do fiebie L o r d a  G r e n w i l l a ,  i 

żal i ł  fię iź mi n i d r o w i e  opa cznie  mu * w e  z a ­

m i a r y  w y  (l i  wi l i  i d a l e y  p o d ą p i l i , niżeli iego 

b y ł o  m y ś l ą .  L o r d  G r e n w i l l  tniał  na to od­

p o w i e d z i e ć ,  i i  inini ftrowie w d a w s z y  fię raz  

w  t ę ' r z ec z , .  u c z y n i w s z y  nadzielę i otuchę,  nie 

m< ga i e y  zatem z w r o c i e .  K r ó l  k r ó t k o  t y l k o  

miał  na to o d p o w i e d z i e ć ,  iż m in idr o wi e  w i e ­

dziel i  i rgo m y ś l i ,  i od t y c h  nie c a i ł ąp i .  P o -  

roznipn e gmir.cti .  t k b y ł o  wie lk i e  d. 1 2  t. tn. 

iż o b awi a ć  fi:' 11 leżało iego natycbtniad r o z w i ą ­

zań*, .  L o r d  Sidmoutb ( Addi ngt on )  b y ł  n a y -  

p i e r w s z y ,  k t ó r y  s p r z e c i w i ł  (ię b i l ow i ;  lecz d.  i t  

ż ą d a ł  p r z e k r e s k o w a n y  i d. 1 2  z r 3na z ł o ż y ł  

s w o y  urząd iako p r ezyd en t  g ab in et ow ey l  r a d y ,  

V /  w i e c z ó r  ie szcz e b v ło p ow t ór n e  z g r o m a ­

dzenie gabinetu,  którego w y p a d e k  donieśl i  d. 1 3  

rano L o r d :  G r e n u  ill i H o w i c k  K r ó l o w i ,  i rak b y ­

ło zaspokaja jące ,  że L o r d  Sidmouth obi:ił z n o w u  

s w o y  urząd.  Z u p e ł n e  jednak poiednanie nada pi ł o  

dopiero d. 1 3  w  w i e c z ó r ,  i K r ó l  w y i e c h a ł  n a ­

za jut rz  do W i n d s n r u .  Z  tern w s z y d k i m  r r e -  

c z y  fię na tem m e  z a k o l  . z y ł v ,  m i n i A . i i u t i

) * (



z of l a ł o  zmienione.  „
W i a d o m o ś ć  o w y y ś c i u  trzech F r a n c u z -  

kich o k r ę t o w  z  portu Brefteńskiego > ni? zdaie 

f ię p o t w i e r d z a ć ,  p o n i e w a ż  a dmi ra l i cya  żadne ­

g o  o tern nie odebra ła  doniefienia,  Zd. i ia  fię , 

Ze F r a n c u z k a  e ska dr a  w  R o c he f o i r  cc ze ku ie  

t y l k o  s posobności  do w y p ł y n i e n i a .  M n i e m a ­

ją ią b y d ź  do zachodnich I n d y y  p r z ez n ac zo ną .

O n e g d a y  odebrano w a ż n e  doniefienia od 

L o r d a  K o l l i n g w o o d i  po k t ó r y c h  w y s ł a n o  

z a r a z  r o z k a z y  do k r ą ż ą cy ch  e s k a d r ,  a b y  p o ­

d w o i ł y  bacznoś ć s w o i ą .  Z d a i e  f i ę ,  że p o łą ­

czoną F r a n c u z k a  i H i s z p a ń s k a  flota , ftoiąca 

w K a d y X ' e ,  z a m yó l a  w y p ł y n ą ć  na m o r z e ;  w  

t y m ż e  porcie zn tyduie l i i  bardzo  w i e l e  p r z e ­

w o z o w y c h  f l . t k o w ,

M a m y  tu doniefienia z w y s p y  F r a n c u z -  

k : e y ,  że ta osada dob rz e  iefi p rz e z  A m e r y k a ­

n ó w  w  ż y w n o ś ć  opatrzona.  O ś m  korsarskich 

ó k r ę t o w ,  które t . m  u zb ro icn o , z n a j  duią i ię 

na morzu i ni szczą n a s i  hstidel.

N a  Sr .  Domingo z a s z ł a  na d. I I  L u t e g o  

n o w a  r e w o l u c y a .  C h r y f l o p h  , k t ó r y  nal ląpi ł  

po  D t f l a l i n i e ,  z ab i t y  zol fuł  w  k r w a w e y  r o z ­

p ra w i e .  N a  iego m i e y s c e  obr no rządcą J e ­

nerała Pi chom O k r ę t , k t ó r y  te w ia d o m o ś ć  

p r z y w i ó z ł ,  opuści ł  St. D om ing o w ł a ś n i e  k i e ­

d y  n o w e g o  rządcę cbrano.

M ó w i ą ,  iż w y b u c h n ą ł  n o w y  bunt p o ­

m i ę d z y  k r a i o w e m i  w o y s k a m i  w  K a r n a t y k u .

Z m , y d u i Mc y  l ię  tu o b c y  p o s ł o w i e  p ie r ­

w s z y  r a z  odwi edz i l i  ri. 2 8  n o w e g o  M in i l l r a  

s p r a w  za gr ani cznych  C-mings.  Mini l ler  ten 

b y ł  za  c z a s ó w  P. Dicta p rz e z  czas  długi  p o d ­

s ekr et a rz em  fianu w  w y d z i a l e  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h .

A d m i r a ł  L o r d  St .  Vincenc p r z y b y ł  do 

L o n d y n u  z zatoki  K a w s a n J .  M ó w i ą  t a k ż e ,  

icj z łuzuie  g o  w  u o w o d z t w i e  k a n a ł o w ą  f l d ą  

L o r d  G  irdner.

)( 4 t o  ' ) (
Z  Drezna tl. 5.  Kwietnia.

S ł y c h a ć ,  k  zs  m i l i o n  ta la r ów  h a f l p w j c h  

tnłetow ma b y d ź  w  bieg w p u s z c z o n y c h -  B a n ­

kier t u t e y s z y  Bafi  uige i K r .  P a  lca B ł o c k ,  ao-  

zor ca  zielonego s k l e p u , poi-chali  do H i  Iw U 

d y i  dla zaciągnienia 2 mili.  t c l a r o w .

Saskiemu kon t yn i en so wi  , k t ó r y  p o w i n z ł  

z  sobą 6o,OOoJ t a l a r ó w ,  posłano z n o w u  3 2 , 0 0 0

talarów.

Z  Frankfurtu cl. i r .  Kwietnia.
M a r s z a ł e k  Kef lerman odjechał  (ląd dziś 

rano na p o w r o t  do M i g n n c y i .

Baton de D e m  van G d  lern , k t ó r y  z n a y -  

d o w i ł  fię tu od dni k i lku , w y j e c h a ł  dziś do 

Konf t  n t y n op - la  , gdzie  m ie szka ć będzie  iako 

mini l ler  Hul lenderski  p r z y  Por c  c.

Podł ug doni . f imi  z H i m b u r g a  z amkni ęt a 

ieft teraz E - b a  prz ez  2 f r e g i t y  Ang ie ls ki e .

G a z e t a  w  K ar l s r uh e  ogł  .fiła za ka z  W .  

X c i a  B odeńs kiego w p r a w  idza ii 1 Ang ie ls ki ch  

t o w a r o w  do W .  X i ę ! l w a  B u le u s k i e g o .

Z  Brem/ d. 2. IUvietn:a.
S ł a w n y  A l f r o n o m  Olbers  o d k r y ł  na d. 

2 9  Ma rca  w  p ó ł n o c n y m  s k r z y  d'e z n o w u  r u ­

cha wą  g w i a z d ę ,  którą podług w s z e l k i e g  po-  ' 

doj f l eńl lwa u r a ż a ć  m oż ni  z i  podobnego rda- 

netę do Cer-ery,  P a h d y  i Junu.  P r z y  c z y n e m  

p ow ie t rz u  w y d u e  ona f i» n i e w p r a w n e m u  oku 

i ako g w i a z d a  5 lub 6t ey  wi e l ko ś c i .

Z  Paryża d. to . Kwietnia.
Z  G r a ny i l l e  p i szą  pod d, 3 1  M a r c a :  Od 

3  dni w u l z i e m y  ciągle '6 w o i e n n y c h  o k r ę t o w  

Angie l .k ich  , p o m i e r z y  któremi  zn ay d ui ą  fię 

2  f r e g a t y ,  przed i ws z em  miaftem i St.  M ilo.

U m a r ł  tu s ł a w n y  n as z  A f t ^ - n o m  Lalan-  

cle,  k tór ego ciało po ch ow an e  z o i l a ł o  w p o n i e '  

dziąłek z w ie lk ą  okazałośc i ą.  L i c z n a  deputa-  

c y a  od inl l )  tutu i w s z y s c y  iego k o l e d z y ,  

p r o f e f L r o w i e  w  s z k o l e  F r a u c u z k i e y  s zl i  z* 

c i a ł e m ,  któr e  p r o w a d z i ł  oddz i a ł  w o y s k a .  P*



)( 4’
B e D m b r e  miał  p o g r z e b o w ą  m o w ę .  L a l a n d e -  

v  y r a z i ł  v  tertamenc.e s w t  im ż y c z e n i e  ,  a b y  

-po śmierci  s z k e h t  ii go p o f t a w i o n y  b y ł  w  

muzeum H f i o r y i  naturalney ,  lecz k r e w n i  &» 
to nie * e / w o ! i I ;. N?

N a  cl, 4 K w i e t n i a  o goJ z i u i e  2  p o p o ł u

dniu udał fie X ż ę  A r c y k a n c l e r z  p a ul ł w a  Carn- 
bactręs  do sen .tu, P P .  Regnaul t  i L a c u e e  » 

l i t o w c y  r ad y  tłanu w  p r o w : dzeni  do sali zo- 

ftali. A r c y k a n c l e r z  p r z y y m o w a n y  b y ł  z z w y -  

fcłeini o b r z ę d a m i , nliadl i z a b r a ł  g ło s  nal łę-  

p ui ą cy  :

” i\Ici F a n o w i * !  C i ą j l e  t r w a y c a  n i e n a ­

w i ś ć  niepi z y h c i o ł  Fr^ t icyi  u c z y n i ł a  dotąd 

l i - zne  ul i towania J .  C .  K .  M c i  do p r 3 y v r o e e  

nia polu iu tłaremnemi.  W i d z i  f ię zatem b y d z  

z n i e z w o l o n y  cio j opierania d a l e y  wo ie nu yc U 

s w o i  !i dzi ał  m ,  które za p omocą iego gieniu- 

s p i  i w  l e c z n c ś A ą  w o y s k  uwi e ńc zo ne  z-.-tla­
ł y  zupełną p-oniyś Inoscią.  Z  te ni w s r y d k i m  

■woiiiiące moci t r f lwa z gr oma dza i ą  z n . i y o d l e -  

g l e y s / y ć b  fbron s w o i e  f i ły .  P D d z w y c z a y  n y  

rekrut  , l iczne w y b i e r a n i e  ludzi  m uą z n o w u  

zaludnić  ro zpros zone  lub pobi ie ich w o y s k a

p-z  ?7. orł .ow Cesarskich.  " W  tihich oko l i c zn o -  
ś c i n h ,  M c i ł ’ a n o w i e ,  u / n i ł  C e s a r z ,  iz r o z ­

tropność ™ikaza»e p r z '  g . j t ów a c  wcześnie  n o ­

w e  s p o s o b y  p rze ci w tern n o w y m  uf i łow. miom.  

M n i e m a ,  iż rozw-inięcie wie lk i ch fił może  .e- 

dy ni e  z w r o r i c  n i e pr zy j ac i ó ł  do uczucia p r a w  

d z i w y c h  ich inrerel low.  D l a  dopięcia tego celu 

Uznał  J.  C .  K .  M .  za potrzebne z w o ł a ć  zaraz

c z ę ś c  Judzi  p o p i m  i g o R  r o k u.  T e n  i e i l M c i  P a ­
n o w i e ,  p r z t d m i o i  h r o i e k t u  du l i c h w  i ł y ,  k t ó r y

w a m  na d z i f i % s z e m  p o l i e d z e n i u  będzie  p oda ny ,  

po r z e c z y  t a n i u r o s e l d w a  J_ C .  K .  Mci  do S e n3t u  

i zdania s o r n w y  p r z e z  miniftra woiennegOj  które  

w a m  J .C.K- ,  M .  r o z k a z a ł  udzielić.  S / c z e g ó l n i e y -  

s?e r o z r zą dz e ni e  t e g o  proiekttr nie u y d z i e  w a -  

s z e y  u w a g i  » i będzie  dla w a s  n o w ą  p o ­

b ud ką ,  do uznania o y c o w s k i e y  łushi- J  C .  K .

i  y
Mc i .  N i a  c hc i a ł ,  a b y  lud n o w e g o  zac i ągu 

w y l t a w i o n y  b y ł  na wie lk i e  t ru dy  woi en ne  , 

poVi fię z  niemi fiopniami nie o swoi ć ;  pozo-  

fianit  w e w n ą t r z  k r a t u ,  poki  niz n a d e j d z i e , 

c z a s  w  k t ó r y m  będzie  m ó g ł  popis ać  fię na 

pl.tcu z w y c i ę z t w a ,  i u c z y c  fię będzie obro-  

t o w  i karności  pod na c ze ln i ka mi , k tór ych  p r z y ­

kł ad  będz ie  dla nich o ż y  wiaiącą nauką o d w a ­

gi  i p o ś wi ec e ni a  fię dla s w o i .  go monar chy  , 

i c h w a ł y  o y c z y z n y .  N a c z e l n i c y  c i , Mci  P a ­

n o w i e ,  będą z łona w a s z e g o  w y b r a n e m i  ; i w  

uczuciach t y c h  J .  C .  K .  Mci  ł a t w e  poznać  moż 

na nie t y l k o  d o wo d iego o y c o w s k i e y  fiosanilo­

ści w z g l ę d e m  p o p i s o w y c h ,  ale też ś w i a d e c t w o  

s za cunku i z a uf a n i a ,  kt ór e  ma dla s e n a­

tu. P o ś p i e c h ,  z i ; .kin , Mci  P a n o w i e ,  do-  

poma eKi śc i e  z a w s z e  w i e l k i m wi do k om  J .  C .

K .  M c i ,  a m i i n o w i c i e  w a s z e m i  ti - .hwałsmi 

pod d. 2 4  W r z e ś n i u  1 8 0 5  i pod d. 2 4  Gi udr . ia  

1 3 0 6 ,  ief l  p ew ną  r ę k o y m i i ą  g o r l i w o ś c i ,  '■ tó-  

rą w  ter.-.źnieyszeirt położeniu r z e c z y  ok 

cie. Z a p a l  m ło d y c h  F r a n c u z ó w  w  Iław umiu 

fię pod c h o r ą g w i e  s w o i e g o  C e s a r z a ,  o k a ż e ,  

iż są g o u R m i  w f l ę p o w a u i a  w  ś l a d y  s w y c h  

f t a : s z v c h  braci , i źu czuc , iak tamci będą , że 

są p ow o ł a n e m i  dla dania fię ozdobą i p r z e d ­

mur zem s w o j e g o  k raiu. T a k  w i ę c  n 1 e p r =” y i a. ■ 

ciele F r a n c y i ,  k t ó r z y  od d . w n a  cieszą fię u- 

roionemi nadziciami oporu , i n i ez gody  , któro 

od d a w na  zamieni ły  f i ę  w  p ows zec hną  mi ł ość  i 

p o d z i w*-'nie B o h i t y r a ,  k t ó r y  tftmi r ządzi ,  z< ba- 

c z a  łą^Sących fię ludzi rożnego w i e k u ,  Hanu i 

mniemania dla w s p ó l n e y  o b r o n y ;  zobacz.) pod ie-  

tlnemiż chorąg wi imi ni et ylko  t y c h ,  k t ó r y c h  roZ* 

w i n ę ł y  fię talentu pod n o w y m  porządkiem r z e ­

c z y ,  ale i t y c h ,  który ch pamięć na d a w n e  c i e r ­

pienia mugła  obole tnemi u c z y n i ć .  N a  o w  

cza s  o t w o r z ą  fię może ich oc  ’ y  ; poznc ią  ,  

iak próżne śą ich z a m a c h y  , a p r z y n a y m n i e y  

nauczą f i ę , iż n i e ł at we  obal ić  (riożna p a u l l w o



z a ł o ż o n e  p r z e z  g i e n i u s z , u t r z y m y w a n e  od-  

w j g ą  i codziennie ut wi er dz a ne  p r z e z  miłość'  i 

w ie rnoś ć.  „

Poselftwo Cesarza jjjtnct do senatu.
”  S e n a t o r o w i e ! N a k a z d i ś  n y  , a b y  p o da ­

n y  w a m  b y ł  proiekt  do u c h w a ł y ,  m a i ą r y  n.i 

celu w y b r a n i e  natychmiad po| isu na rok l 8 o S-  

Z d a n i e  m m  s p r a w y  p - z e z  miujdjra w oi en ne gn 

p rz e ko na  w a s  o wie lor akich  p o ż y t k a c h  , w y  

ni ka iąeycb  z  t a k o w e g o  środk a.  W s z y d k o  fię 

na o k oł o  nas uzbra i a .  A n g i  n  nakazał a  rnd-  

z w y c z a y n y  zac i ąg 2 0 0 , 0 0 0  w u y s k a ; i n n e  mocar- 

f ł w a  c z y n * ą  także z n a c z n y  rekrut.  J a k k o l w i e k  

są f t raszue i l iczne nas-te I rmi ie ,  r ozrządzeni a ie- 

d n d t  p r o i e k t n , k t ó r y  w a m  <Jo uchwał . ,  “moda- 

i e m y ,  z d s i j  nam fię , leżel i  nie k o n i e c z n e ,  

p r z y n s y  mniey u ż y t e c z n e  i dogodne P o t r z e ­

ba., a b y  na w i d o k  p o t r o y n e y  z a p o r y  obozo-  

w  e y  , któ ra otaczać będzie  nasz  k r a y ,  i-dto 

też na w i d o k  p r c r o y n y c h  t w i e r d z ,  które  b ro ­

nią n a y w a ż u i e y s z y c h  n as z y c h  g r a n i c ,  nie p o -  

z o f t a ł a  naszein ni eprz yi ac i o ł om n a y m n i e y s z a  

na dz i e ia  p o m y ś l n o ś c i , a b y  znnrzeni  i nie m o ­

g ąc  nam s z k o d z i e  w ró c i l i  do s p r a w i e d l i w o ś c i  

i r o z um u.  Pos pie ch z  iakim l u d y  n«-ze w y ­

k o n a ł y  u c h w a ł y  senatu pod 24  L i d o p a d a  1 8 0 5  

i  pod d.  2 4  Gr udni a  i g o ó  ż y w e  w z b u d z i ł y  w  

nas  u c zu c i e  w d zi ę c z n o ś c i .  K a ż d y  F r a n c u z  od­

k a ż ę  i ię  z a p e w n e  g o d n y m  tak pięknego imie­

nia.  P o w o ł a l i ś m y  do p r o w a d z e n i a  i k i e r o w a ­

nia tą intereflniącą m ł o d z i e ż ą  s e n a t or ó w , k t ó ­

r z y  o k r y l i  fię s ł a w ą  w  z a w o d z i e  w c i e n n y m ,  i 

pr ' gnit  rny, a b y ś c i e  w  rem ro z rz ą dz e ni u  p o z n a ­

li nas :a bez granic zaufanie , które  w  w a s  p o ­

k ł a d a m y .  C i  s e na t or ow i e  nauczą  m ł o d z i e ż ,  

ź e  kar noś ć 1 c i e rp l i we  z nos ze ni e  t r u d ó w  i prac 

w o i e n n y c b  s ą n a y p i e r w s z ą  r ę k o y m i i ą  z w y -  

c i ę z t w a .  N a n c z ą  ią p o ś w i ę c a *  w s z y f t k o  dla 

c h w a ł y  rronu i s z c z ę ś c i a  o y c z y z n y , i ko  

c z ł o n k i  c i a ł a ,  któr e  i i i !  o a y w iększą i e y  p o d ­

pora Z w y c i ę ż y l i ś m y  w s z y f t k i c h  n a s z y c h  

n i ep rz y j a c i ó ł .  W  6 miefi ;cach p r z e b y l i ś m y  

M e n ,  S a a l ę ,  E l b ę ,  O d r ę  i W i s ł ę ;  z d o b y l i ś ­

m y  n ay  m o c n i e y s z e  i w i e r d z e  w  E u ro pi e  M a g ­

deburg ,  Hamel n , Spandati ,  Sz c ze c i n ,  K i d r y n ,  

G ł o g o w ,  W r o c ł a w ,  S w ’ dnicę i B r z e g ;  w o y s k a  

nasze  z w y c i e z k i e m i  b y ł y  w  w ic i u  b a r d z o  

pot yczkach i ki lku w i e ’ k 'ch bitwach ;  z a b r a t y  

na placu boiti do g o o  d z i : ł ;  p o s ł a ł y  do F r a n -  

c y i  40-.10 u z i a ł  c i ęż k i c h ,  4 2 0  c h or ą gw i  P r u ­

skich 1 R o H y y s k i c h ,  i p r z es z ł o  2 0 0 , 0 0 0  j e ń ­

c ó w :  piaski  P r u f s , puf tyni e  P o l s k i e ,  s ł o t y  ic- 

fi n a e ,  z imno nic nie z t n n i e y s / y ł o  ż y w e g o  ich 

pragnienia do o lugni enia  poftniu prze z z w y -  

c i ęz tw a i do p o w ro t u  z w y c i ę z c a m i  na łonut 

o y c / y z n j ' .  T y m  czasem nasze w o y s k a  w e  

W ł o s z e c h ,  w  O i i . i j J c y i  i Nt  p o l u ,  nasze 0-  

b n z y  pod B< ulogne , w  B r e t i n a ,  N o r m a n d y  i 

i  nad Re ne m d a ł y  s p o k o y n i e .  J eże! ,  ż p l o n y  

dzi ś  n o w y c h  o f i i r  od n as ze go  U.) 1 , J l a  o t o ­

czenia  (ię W’ ę k s z j  fitu , t e d y  nie w . h i n y  i ię  

p o w i e d z i e ć , ze w c <ie me m . ś f e n y  ie y  nadu­

ż y ć  p rz e c i ą ga ła ś .  w*>wię.  N  - c l i 1 \ ka i (l 

ftała .* o fi r o w a i  s m y  "  gili  pok'Av przed w v -  

buchaicnieui  c ż w a r t e y  ke j t y ;  tenz- p ! ; o y  

a z i ś  iey  i e s z i z e  < f i , ru i em\ . S b e r w s z y  iejr 

mini l ler ,  k t Or y b y ł  u ż y t v  du układ.-.w,  o ś w i s d r  

c z y ł  p u b l i c z n i e ,  i i  ten p o i my  -njjjB b y ł  dla  

n i e y  b y d ź  c h w a l e b n y  1 u ż e t e :  i y ;  " d . ł s ł  w i ę c  

s p r a w i t d i i w o ś c  m s z e y  s p r a w i e .  G  t o w t m '  

ie f teśmy z a w r z e ć  z R o l l y ą  pod lakierni »ame-  

mi  w a r u n k a m i  p o k o y , k t ó r y  iego p e ł oo n m c -  

nik p o d p i s a ł ,  a k t ó r y  i n t ry g i  t w p ł y w  A n g ’ ' ł  

p . r zymnf i ł y  ią do odrzuceni a.  G o t o w e m i  ic*- 

f i e ś m y  p r z\  w o c i c  8  mii l ionnm z a w o j o w a n y m  

p r z e z  nasz o ręż  mieszkańcom s p o k o - ł o s c . 

A l e  jeżel i  t v l e  d o w o d o w  u m i a r k o w a n i a ,  tak  

c z e d o  ' p o w t a r z a n y c h  ,  nie m - g ą  p r z e m o c  

zsś l epi aiącc  ch A n g l i i ą  n a m i ę t n o ś c i ,  ieżel i  to

m o c a r i t w o  n i f  może  znałeś*  pokoi u t y l k w  w



.  .  y w v
a*«eem poniźemu, me pczoftaie  nam w ię c ia k

o b  d e w a c  n a J  nieszczęściami  w o y n y ,  i z ł o ż y  c 

■* inę «hańbę “ « t*n naród,  k t ó r y  r o z l e w e m  k r w i  

f t i ł e g o  U d u - h c e  U t r z y m a ć  s w o i e  s a mo k u p l l w o .  

g n t y d a i e m y  w  n a s ze y  d z i e l n o ś c i ,  o d w a d z e ,  

p o ś w i ę c e n i u  fię i file n a s z y c h  l u d ó w  d o s y ć  

i p o s o b o w  uo Zniszczenia k o a l i c y y  » kt ór e  

w z n i e c i ł a  niespra wiedl i  w ść i n i e n a w i ś ć ,  i do 

e a w d z e n  a ich s,  r a w c o w .  F r a n c u z i !  g r  

d / i m y  w s e l k i e m i  niebez;  i e c z eń f t wa m i  dla

c h w a ły  i sp< koy ności naszych d z i e c i . , , ------

O / i  tło fię w ( 0 ' U r o d e  w  n a s z y m  o b a zi e  C e­

sars ki m d. 2 0  M * r c a  1 8 0 7 .

lł odp. Napoleon

Z la n ie  s f n w y  J .  C. A .  M c i p rz e z  

A Jin iJh  a waienne^r.
N a y i a ś '  e y s / y  P an i e !  ”  N ;g 1y  w o y s k o  

W a s z e j '  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k i e y  M o ś c i  nie 

b y ł o  l i c z n i e j s z e ,  lepiey  w y c w i c z  ne i u r z ą ­

d z o n e ,  u k  t e r a z . —  W r z e ś n i o w a  uc hwa ła  se.  

natu o>!d tła z popisu roku i S o ó  pod r o z ­

porządzenie  R z ą d u  , go . oo o  ludzi  , a G r u d n i o ­

w a  U i h w a ł a  nak aza ł a  2aci-’ gnąc  t y l eż  z po­

p is u 1 8 1 7  r o k u .  T e  1 6 0 , 0 0 0  ludzi  Ra

n t ł y  p ‘ d c h or ą gw i am i  s w o ie m i .  W inienem 

tu «dd c s łus znoś ć  1 racowirości  Pr e f e k t ó w  , tu 

dz i eż  dubre 1 u sprawi en iu  fię 1 i f i c er o w  z . c i ą -  

g a i ą c t c h  i ż i r d  r n i e r y i ,  m n a d e w s z y  ftko,  w y -  

b  rnenUl duch w i  okazanemu w  t ych o k o l i c z ­

nościach prz ez  c a ł y  naród.  —  I.e.-z C e s a r z u  i 

K r ó l u ,  nie należy w n o s i ć  z e  s ku tk u t rgo  po- 

» . ' Z  chnego zbieg' i  i p rz y ł o ż e n ia  fię u c z u ć ,  

i kt b y  w o y s k o  W . C .  K .  M i i  b y ł o  b cz ni ey -  

s>e teraz 1 6 0  ty l i acami  i ni/ p- z v  w y b u c h n i ę ­

ciu c z w a - t e y  k oa l i r y i .  Z  'cśąg r  c z n y  ukoń-  

« z y  ł fię d.  ij>o W r z r ś n i a ,  s  p r z e z  s k u ’ ek 

p o d w o y n e y  inspekcy i, n a k a / a n e y  «>d W .  * . K .  

M o ś c i ,  n u - i a n o  w \ ł ą < * y ć  d a w n y c h  ż o ł n ę  

r z v  m n ą c y c h  ora w  o do n adg rr d w o y s k o w y  eh,  

lub p on i e w a ż  w y s z e d ł  im cza s  s łużby  ,  albo

t eż  d l i  c hJ ub ny eb  r a n , fctóremr o k r y c i  * o f i i ! i ,  

w y p a d ł o  icb u wo ln i ć .  T y m s p o s  b e n  1 6 , 0 0 0  

ludzi  u b y ł o  z w o y s k a .  T o ż  z n o w u  c h o r o b y ,  

b ez  k tó r yc h  b y d ź  nie może  w  tak mnogi m 

w o y s k u  , f i r m y  na polu bi tew p r z y  Schle i tz ,  

S a a l fe ld ,  J e n a ,  P r e n z l o w  , L u b - c c ,  P u ł t u s k u ,  

G o ł y m i m r ,  B e - g f r i e d ,  Hofif 1 E y l a u ,  tudzi eż  

( I raty  t y c h ,  k t ó r z y  z ran p ou mi e r a l i ,  lub k t ó ­

r y c h  muli  i łem odes łać  do kraiu ,  a b y  p r z y  

p i e r w s z e y  i n s pe kc y i  u wol ni on emi  od s ł u ż b y  

z o f l i l i ,  w s z y r t k o  to z m n i e y s z y ł o  w o y s k  > 1 4  

t y f ią ca m i  ludzi,  A z a t y m ,  w o y s k o  W . C .  K .  

M c i  iefi teraz r z e c z y w i ś c i e  p o w i ę k s i o n e  1 3 0  

t y f iącami .  P r z y  końcu w o y n y  , k t ór ą  t rz e c ia  

koa l i cya  w z u i e c i ł a ,  m i a ł e ś ,  N a y i a ś n i e y s z y  

P a n i e ,  p i ę k n e ,  l iczne i f t raszne w o y s k o ;  a l »  

pr ze z  to zn-iczne p o w i ę k s z e n i e ,  f i ało fię l e ­

s z c z e  l i c z n i e y s z y m  i f i r a s / n i e y s z y  m.  —  W o y  • 

s k o  W .  C .  K .  M c i  w e  W ł o s z e c h ,  kt ór e  w  

F r y u l u ,  do o b o z o w  p r z y  B r e S c i i ,  W e r o n i e ,  

H 1 fi ano i A  l e x - n d r y i  zgr omadzi ło  fię , tak ieft 

l i c z n e ,  że l i c z m e y s z e g o  nie miała F ra n c y a  w  

t amt ych  okol i cach.  N i c  f ię  z n i i g o  nie w z i ę ł o  

do w i e l k i e y  ar m i i ,  opr o cz  ki .ku k o r p u s ó w  

j a z d y ,  a na t yc h m i e y s c e  inne p r z y b y ł y ,  

f i . . sow a e do w y r o k u  W . C. K .  Mc i  n a k a z u ­

j ącego p o d w o i ć  ut wor ze ni e  j a z d y .  —  W o y ­

s k o  w  D a l m a c y i  podlegało chi r< b o m ,  k t ó r e  

z nafianietn 1 i eknie j  s z e g »  c z a s u u f l a ł y .  N a d -  

gr odz i ło  one s< bie firarę sw< i ą ,  a z-tsi bne 

oddzi  ł y  iego w e  W ł o s z e c h  c z y n i ą  ie z m e e -  

r.ie m enem. —  W o y s k o  w Neapol i tańs kim 

dof ia ło  1 0 , 0 0 0  p o p i s o w y c h  W z i ę t y c h  z  o d * o -  

O c vt ,  k t ó r e ś  W .  C .  K .  M o ś ć  na kaza ł  b y ł  

porobić po d y w i z y a c h  w  s w o i c h  k r t i i c h

W ł o s k i t h .  W i t r k a  armiia z a s ł an i ,  r r y -

un farni s w o i e m i  gr  m c e  n-d R e ń s k ą ,  b ędącą  

w  d r u gi e j  linii z p o w o d u  korpusu o d w o d o w e ­

go , k t ó r y m  M a r s r a ł - h  K<l lerin»n d o w o d / i . —  

N a k a z a ł e ś ,  N a y u ś n i e y s z y  P a u i e ,  z a ł o ż y *
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p r z y  St.  L o ,  ' N a p o l e o n v ; IIe i w  kraiu W a n -  

d e y s k i m  , t r z y  o b o z y ,  k t ó r e b y  z a s ł a n i a ł y  

b r z eg i  Bretanii  N o r m a u d y i ;  z gr o ma dz a  . f ię.  

iuż do nich w o y s K o  w  t ey  chwi l i .  —  G r a n a ­

d y  r r o w i e  i f i r z e l c y  z g w a r d y i  narod - w y o b  

p o  dep : tcment ch G i r o n d y ,  n i ż s z e y  S e k w c ć y ,  

i R e n a ,  p r z y ł o ż y l i  fię do t g  s y ' u  n -tu we -  

w n ę i r z n e y  o b r o r j  . —  r»V takim (łanie n * e « » v ,  

p G u s z n y  lefiem r o z k a z o m  W  U.  K .  M . i »  

p ro p p ui . c  mu w e z w a n i e  po pi . u  z  r o ku  

1 3  >S * '  nt r o r ze ni e  pięciu 1 g i o n ow  c d . y o d o -  

v y c h  w e w n ą t r z  kraiu .  D  łeś  m;  b ■ w i e m  po- 

z p s ć ,  N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e ,  i e  opr ocz  t ey  

li.iii z o b o « ! r w  u t w o r z o . i e y  i tego- z g r o m a d z e ­

nia g w a r d y y  n a r o - o w y c h  przeznaczr  n ch a- 

nice  T w o i e  zasł ,  niać , chce sz  mieć p o t r o y n ą  

r e z e r w ę ,  k t ć r u b y  k r a y  t w o y  p r z e c i w  w s z e l ­

k i e m u  z a m i a r o w i  napaści  z a w a r o w ł i .  U  w a ­

ż y ł e ś  n a dt o ,  iż o b o z y  p r z y  J ł  uh.goe , S t  L o ,  

Napol eon yi l le  i w  W a n J e t  bardzo w i c i e  m a ­

i l  w  s i b i e  d r w n y c h  batal ionów ,  g o t o w y c h  

p ó j ś ć  t a m ,  g d z i e b y  b y ł y  p o t z e b n e m i , j źe 

■w t ed y o d n i ó s ł b y ś  wszelKi e  f i o ą ł t k i  z T w o i e y  

p r ze z or n oś c i  , poni e wa ż  gr ?n; ce  i brzegi  tWoie 

z o f l  ł_, b y  dcf tatccznie obsadzonemi pr ze z  g w a r ­

n y ®  n a r : d o w e  i o d w o d o w e  l eg i ony .  T ł  prze-  

s o r n o ó ć  T w r i a ,  N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e ,  godna 

śeft narze lni ka  w i e l k i e g o  Judu i oaza, k t ó ­

r e g o ,  ac z  z a m s z e  z w y c ę  źaiącego , widzi ałem 

nieuftgntiie c ho dz ąc -g o z  t r o s k l i w o ś c i ą  okoł o  

t e g o  w s z y f t k i e g o , c o b y  n i e p o m y ś l n e  w y p a d ­

łe i mogło  n a p r a w i ć  i naogi-odzić.  I  t a k ,  g d y ś  

■Szedł na out. efienie z w y c i ę s t w a  p r z y  J e n a ,  

mul iałem s a T w c y  r o z k a z  u mocnie ,  i o p a t r z y ć  

■we w s z y l i  ko nad • R e ń sk i e  t w i e r d z e ,  w ł a ś n i e  

iial.iby i óg( -nieprzyl  >riel. grani**  Tvv-oie z a g r o ­

zić.. —  L u b o  w s z y f i l . i e  u w a g i  i  w z g l ę d y  są 

- w a - n e ,  ii fi atoli m t ę d z y  niemi ieflna n i e m c i e y  

.godi a serca A V VC .  K .  M c i .  —  G d y b y  p o p i s o ­

w y c h  z  l o k u  a S o 8  <ioyierc t a  6 m i e f i ę c y

p o w o ł a n o  do f iawienia f ię  pod c l i i r ąg o  iami ,• 

muf ie l i oy  iśdź daleko ! z nos ić  t r u d y ,  do k t ó ­

r y  cii p r z y g o t o w a ć  ich i p r z y z w y c z a i ć  z w o l ­

na radzi  W  . C .  K .  M c i  dobr i i o j c o w s k a  ad- 

minilfi. ś c y a  ; g d y  . z a ś  z g r o m ad zą  fię s z e śc i u  

mief iącimi pr ’ d z y  , l e . D y  dla n: ch bedzi  , ź e .  

fię nauczą w  lennego rze mi os ła  po t w i e r d z a c h ,  ■ 

obozach i na s a me m łonie o y c z y z t i y .  P r z e z  

drogi e z n o w u  urządz,  n i e ,  które  C i  r ó w n ie ż  

n p o ś ć  T  voia  , N  l y k i ś n i e y s z y  [ ' . ni p ,  k u ludo­

w i  T w o i e m u  poddała , ra c z  c ł eś  p o w i e r z y ć  w y ­

ćwi cze ni e  tey m ł o d z i e ż y  m ę ż om  z n a k o m i t y m  

ze Ropnia i ; r z y s ł u g ,  u c z y n i o n y c h  p rze z nich 

k r a i o w i ,  i  t ym  k oń c em  p o w o ł a ł e ś  na d o w o ­

dzenie odwodo. we mi  legionaini w e w n ą t r z  k r a ­

ju tych s e n a t o r ó w ,  k t ó r z y ,  nim w  senacie 

z a f i u d l i , w s t i w i l i  Ile s w o ie nu  w o y s k o w e m i  

talentami, D o j r z a ł e  w i ę c  doś wi ad cz e ni e  ki e-  

r o w a ć  bedzie p o c z ą t k o s - e n i  k r u k a m ’ m ł o d y c h  

F r a n c u z ó w  na d r od ze  chwały- .  T . , k  w i e l k i e  

k o r z y ś c i  , w y n i k a j ą c e  z prędkipgo p o w o ł a m a  

p o p i s o w y c h  r o k u  3S  S » z c i c w t l ł y  C i ę ,

P<: . Pan.e ? do p o w o ł a  i t ich t eraz  zaraz —  

Jeden t y l k o  z a r -u r  m o ż n s b y  u c z y n i ć  p r z e c i w  

s i l n y m  p obudkom d or a dz aj ącym ten t rodek , a 

t y m  jelfi powie ks ze r . ie  fię k o s z t o w  , które  na­

turalnie z.as-ibą pociągnie.  L e c z  Ran skarbu 

" V .  C .  K  Mci  1 1 k iefi d o b r y ,  i t u  n a d z w y ­

c z a j n e  okol iczności  t a k t s  d e b r z e  umiał  o-  

s z c z ę d z i ć  n a d z w y c z a j n e  ż roiRa dodi  d>>w, 

iż nie nakładaiąc  na T w o y  lud n e w y c h  podat­

k ó w ,  i nie żędaiąc  po nim n o w y  ch o f i i r ,  p o ­

traf isz z a d o s y c  u c z y  nic t -mu w s z y f i k i e m u , 

c z e g o  c h w a ł a  t w o i a  i bezp ie cz eńf two O y c z y  
ziiy  w y m . g i  „  .

P o d p  Yż t Ne u f hdelski, M ar 
szalek A lexaniLr Bertkier. I 

Z g o d n o  z  o r y g  nałe i r ;

AJim jier Sekretarz Sid-  . ^ 
nu, H. B. Alm et.
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G A Z  E T Y  K R A K O W S K I E *
W  N i e d z i e l ?  O s i a  3  M a i a  1 8 0 7 .

Wiadomości Wojenne.

S iiścdzietiąt osmy dzutrdk wielkey 
armii Francuzi y> W  OJieroUe ci. 
2 9  Marca.

” Na  d. 1 7  MUrca o godzi ni e 3  ?  rana 

prze ci ągną ł  Jenera ł  b r y g a d y  L e f e b v r e  , adjntant 

■Xcia H i e r o n i m a ,  z  3  s z w a d r o n a m i  k k k i e y  

k o n ni c y  i regimentem l e k k i e y  piechot y X ' i a  

T a x i s ,  oko ł o  t w i e r d z y  G l s c u  , dla udania fię 

do W  i ioschelberga.  T y f i j c  pięć set ludzi  w y -  

fU pi ł o  z  t w i e r d z y .  F d  r z y ł  z a  nich zaraz 

F r a n c uz ki  P u ł k o w n i k  G e r a r d ,  odpar ł  do G l a -  

c u , z a b r a w s z y  im 1 0 0  ż o ł n i e r z y ,  w ie l e  cf f i -  

c e r o w  i oba działa.  —  M a r s z a ł e k  M a f l e n a  p o ­

l e p i ł  n ap r zó d  z W i l l e o b u r g a  do O rt e k b u r g a .  

P o s ł r ł  tam d y w i z y ą  d r a g t n o w  B ek er a  , znic 

c n i w s z y  i,, o d u / i a ł e m  . jazdy  P o ls kr e y .  Na t ia -  

fiono w  O r  elsbergu c o k o l w i e k  k o z a k o w ;  uoe- 

rzcOo na nich k i lkakrotnie  i n i t pr zy i ac i e l  utra­

ci ł  2 0  ludzi .  G d y  J en er a ł  Bel fer w r a c a ł  do 

s w e g o  f tanowis ka  w  W y i j f n b n r g u .  a i t a k o w a n y  

b\ ł o d 2(.oo K o / a k t w .  P o l t r w i o n o  przec i w nim 

j iechotę w  z a s a dz ce  ; m-pr- w r-dzono ich r,j nią i 

utraci l i  200 l u d z i . —  !\ą. jdniu 2 6  M-*rc» o gu­

rt i:.ie 5 * r ?na  zv«>.iła za łoga  ( i d  ńska | o- 

w S z e c W ł  w y c i e c z k ę ,  kt<r» ni esz cz ęś l i wie  

Ala ni ey  l ię z a k t ń c / y  ia.  \ ą  s z ęd z i e  zoftała

odparty  ■ P u ł k o w n i k  K r a k ó w ,  k t ó r y  z a w s z e '  

w y c i e c z k ą  d o w o d z i ł ,  z o f i s ł  prz ez  Sitak i y g o  

regimentu f i r z t l c o w  z  4 00  ludzi  i 2 dz i Słami  

z a b r a n y . —  Z i e s z i f  nic n o w e g o  nie z a s a ł o . —  

J e z i or a  i e s z c z t  s ą  lodem p o k r y t e ; iednak widać* 

iuź  zb l i źa i ącą  fię w i o s n ę  ,,

Z  Torunia d. 1 5 .  M an a. Z a w s z e  ie- 

teszcze pracuią z p c s o i e c h e m  F ra n cu zc y  mine- 

r o w i e  nad f o n y  f ikacyami  okoł o  naszbgo mia- 

f la.  O p r ó c z  mocn ych  s z a ń c ó w  z a r a z  p r z y  

m i e ś c i e , zakłada j ą  i es zc ze  innsf c oko lwi e k da- 

l e y .  "W kr ót ce  mir.Pto nasze,  co d r  forty fi 
k a c y y ,  podoonem F e z i e  do t w i e r d z y ,  a p r z y -  

n a y m n i e y  z w i e l k i  rruAnośćią p r z y y d z i e  g o '  

n i ep rz y j a c i e l o w i  dc h y w a c . '

Z  Hamburga u. 5.  Kucania. jenera ł  

K a l k r e u t b  d o n i o s i ,  pedług  d s w n r g o  z w y e b a -  

iu w o j e n n e g o ,  d o w o d z ą c e m u  I ra n c u z k i e n  u j e ­

n e r a ł o w i  o s w o i m  do G d a ń s k a  p r z y b y c i u .  J e ­

nerał  F r a n c u z k i  j os i A  nu# na wz ai e i n  g r z e ­

c zn e p o s e l f i w o ,  z w y r a ż e n i e m  ż y c z e n i a ,  o b y  

fię mogl i  w k r ó t c e  porozumieć  dli o s z c z ę d z e ­

n i  s z k e d  m u f l a  z b ombar dowani a  w y n i k a j ą ­

c y c h  ;  lecz j enera ł  Pruski  miał na to o d p o w i e ­

dzieć : i z  polianowMł z a ko pa ć  f ię  racz'ey w  

gruz;-ch t w i e r d z y  , n.żeii  łię peddać.

Z  U drtzau y ci. 3 0 .  Marcu. Ód 1 8  r , ; 

* .  o b l e g a j ą c y  G u a ń s k  kor pus  w o j s k a  z*a«zął
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i rat terye  s y p a ć .  J a k  t y l k o  p i er ws za  J ini ia zo-  

■flanie u k o ń c z o n a ,  r o zpoczni e  fię bombardo* 

w a n i e .

W  D r e ź n i e  o g ł o s z o n o  d .  7  K w i e t n i a  co 

DaRępuie ;

”  N a  d, 1 9  Ma rc a  z a m kn ął  F r a n c u z k i  J e ­

ne ra ł  Schramm za  dzielną pomocą n a s z y c h  

b ata l ionów Sufl ini lcba i M a x y r a i l l i a n a  prz#-  

p r a w ę  z Pi l l a .wy ciaśainą lądową do Gda ńs ka ,  

w y p a r ł s z y  ftamtąd Pr us ki  k o r p u s ,  s k ł i d a i ą c y  

f ię z  2 0 0  piechoty i 2 0 0  k o z a k o w ,  p r z y c z e m  

ranieni  lubo l e k k o  z o d a l i  Kapitan-  W a n g e n -  

beim i 3  g r a n a d y e r o w .  Z  o k a z y i  t e y  r a c z y ł  

N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  o ś w i a d c z y ć  K r ó l e w ­

s k i m w o y s k o m  s w o i e  u k o n t e n t o w a n i e ,  i M a ­

j o r a  Sut lmi lch3 , z w a n e g o  H b r n i a g  , 3  i nny c h 

o f f i c er o w i 3  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y c h  n a z w i s k a  l e ­

s z c z e  nie w i a d o m e ,  z a s z c z y c i ć  k r z y ż a m i  le ­

gii h o n o r o w e y  z p r z y w i ą z a n ą  do nich p e ns y ą ,  

N a  d. 2 6  M trca u c z yn i ła  z a ł o g i  G d a ń s k a  mocną 

w y c i e c z k ę ,  ale w  w s z y  Rkieh mi eys ca ch z o f h f a  

z  znaczną ftratą odparta .  P r z y  attaku s za ńc u 

na p r z e c i w k o  B i s kupi ny  g ó r y  będącego,  w o y -  

skiem F r an c uz hi e m 1 Saskiem o s a d z o n e g o ,  

p r z e c i w  kt ór emu ni eprzy j ac i el  c z t e r y kr o ć  ra 

z y  n i d a r e n n i e  fię k u f i ł , utraci ł  Por uczn ik  

W i k h c k i , od regimentu Só u ge ra  l e w ą  r ę k ę  ; 

z a b i t y c h  zoftało 2 m u s z k i e t e r ó w ,  a 7  ieft r a ­

n i o ny c h .  K a p r a l  K r e i l e  od kompani i  L a n g a  

t e g - i  r e g i m e n t u ,  k t ó r y  po z ib i c i u  Por u cz n ik a  

W i k u c a i e g o  obiąl  z a r a z  nad całą kompani ią  

d o w o d z t w o  , i p r ze z  godzi nę  broni ł  o d w a żn i e  

f ta n ow is ka  , poki  Podpor uc zni k  V i e t i n g h o f  do

« ((
s za ńc u nie p r z y b y ł  i n le ' ob ią ł  d o w o d z w a  nad 

k o m p a n i i ą ,  petem r zu ci ł  p a ł a s z ,  poi w a ł  k a r a ­

bin ranionego ż oł ni er za  i w a l c z y ł  i ako p r o f t y  

ż o ł n i e r z  a ż  do ukończenia r o z p r a w y ,  z a s ł u ­

guje  na s z c z e g ó l n i e j s z ą  p o c h w a ł ę . , ,

Chleba, Mąki i  M ięsa Taxy.
N a  c z as  od 1  do tg  Ma ia  1 8 0 7 .
D l a  Mia ft a  K r a k o w a  i iego Pr z ed mi e­
c i e  w .

Waga.
Chleb. Funt  —  L ó t

B a ł k i  z  p ię kne y pszenic z n e y  m ą ­
ki  za  i  k r ......................................

Z y t n y  ehleb z  m y  p i ę k o i e y s z e y  
mąki  niemieckiego p i e c z y w a
z a  3  kr .  ..................................
za  6 k r ..........................................

Z y t oy cbleb z c z y R e y  mąki  bez 
dodania i ęc zmi enne y mąki
z a  3  k r  —  —  2 9 j .
za  6  kr .    r —  2 o j .

P r z er ab i an y  cbleb za 3  kr .  . . 1  —  1 3 } .
z a  6  k r ..................................................... 2 — 2 6 L

Mąka i Kasza. R y ń .  —  kr.

—  7 i '

 26 L
1  —  2 1 .

N a y p r z e d n i e y s z e y  mąki p i e « n n i y  
miarka od 8  k wa r t ;  po  . .

M ą k a  na bułki  p o ............................
Poślednia mąka p o ...........................
Ż y t n a  mąka z m y p r z e d n i e y s z e g o

gatnnkn p o ..................................
Jaglana kasza  po ............................
T a ta r c z a n a  k as z a  po . . . .
J ęcz mi en a k a s z a  ............................
C z ę f t c c h o w s k a  k a s z s  . . . .

M ięso.
W o ł o w e g o  mięsa funt po . .
C i e lę c eg o  mięsa funt po . . .
W i e p r z o w e g o  mięsa  funt . .
S ł o n i n y ................................................
Barani ny  ...... .........................................
J a g n i ę c e g o  mięsa  . . . .

4 6  i • 
3ń : -  
1 7$.

S o i *

7-
7 -
9 -

—  -  7 -

D O N I E S I E N I A .
C .  K .  S t d y  S z l t c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l i c y i  Z a c h o d a i e y  w z y w a i ą  tym E d y k t a m  P a ­

nią K a t a r z y n -  Z i p  l s k ą ,  o k t ó r e y  m ie ys c u ni ieszkanta nie n i i s z  w i a d o m o ś c i ;  a ż e b r  fię w  
p r/ e c i a g u  l i t  trze b niedziel  o ś mn t R u  do sukcelTyi  po ś. p. Anton in ie  z S p i n k ó w  W i e c z o r ­
k o w s k i  S i os trz e  i e y  r o d z o n e y  po zo f ta ł ey  a na nią s p a d i i ą c e y  z g ł o f i ł t ,  bo i na c z e y  t mi ąt ek  
p o z o f i t ł y  dopot y w  z a r z ą d - e m u  S ą d o w e i n  p r z e c h o w a n y  z o R a n i e ,  aż ona z a  z m a r ł ą  będżi*  
i i togła  b y d ź  o g ło az n n* .  W  K r a k o w i e  dnia 23 S t y c z n i a  l 8 ° 7 *

2fosef de Niknrnwicz.
Sternek. "  Z  Rady  C, K. Sądów Szlacheckich Krakowskich.
F .  Polberg. , E lsner.
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M a c i d r a t  C .  K  Miaf la  L u b l i n a ,  n i n . e y s z y m  p u b l i c z n y m  E d y k t e m  w f z y d f i i m  i każdemu 

■w Szczególnośc i  oo wi ad om oś c i  p oda i e ,  iż ua żądanie F ana  Jena W e b e r a  de Rutersdi .Tf  r z ą d c y  
t m f l y  1 c j t a c a  domu z b r o w a r e m  w  mieście J oz e fo wi , ,  pod Nrein 2 ó  s y t u o w a n e g o  do nr  I ł y  
I t rydhrney n i e g d y ś  Z y d a  L e i b  E l i o w i c z a  G o l d b e r g e r a  n al eż ące go ,  pod i ug  dzieła  d e t a x a cy i  
p r z e z  każdego poprze dniczo w  K t g i d r a t u r z e  lub w  c zas ie  l i c y t a c y i  p r z e y r z e c  fię mogącego 

do zł .  r y ń .  4 , 1 6 8  s ą d o w ni e  o s z a c o w a n e g o ,  dnia 3 0  K w i e t n i a  1 8 0 7  re k u o godzinie t o  z 
rana  w  m i e j s c u  migi f l ratu na w y d a t k i  i n i eb es p i e c z e ń d w o  P.  Stefana Ż a k o w s k i e g o , k t ó r y  
I f o n d y c y o m  proti kułu . i c y t a c y i  p i e r w s z e j  dnia 2 9  S t y c z n i a  r.  b. p rze df i ęw zńę te y , z a d o s y e  
r i ieuczyn ł naznaczona i e f l , gdz ie  w j ę c e y  o f ia r u i ąc y ,  ftoso.wnie do u f l a w y  s ą j l o w e y  §• 4 36 .  
d ługi  na t ym  domu z H ro w a r e m b y  poteftowane w  s z acun ku c e n y  o f i a r o w a n e j  na fiebie p r z y ­
jąć o b o w i ą z a n y m  będ zie  , c ho c i a ż b y  w i e r z y c i e l e  p rz e d u m ó w i o n y m  z r z e c z e n i e m  fic. długo 
zapłaceni a w z b r a n i a l i  ( i ę ; dla tego w s z y s c y  na p o mi en i on y m domie z b r ow a r e m  h j  do- 
t e k ow a ni  k r e d y t o r o w i e , na tenże termin., a ż e b y  s zc ze gól ne go  p r z y p o z w u  n toczr.-hi.wali, p o ­
d łu g  na d wo r ne go  r o z p o rz ąd z en i a  pod dniem 2 2  Sierpnia 1 7 9 7  roi-u w z y w a j ą  fię , dla c z e ­
g o  c i , k t o r z y b y  na p om i e n i o n y m  terminie n i e f l a n ę l i , a n i , p r z e c i w k o  t upuiącemu , albo rgft 
dom z B r o w a r e m  p rze yi . mi ące mu ani do tegoż domu z b r o w a r e m  żadnego prt-wa mieć nie o ę-  
dą,  lecz s w o i e y  na l eż yt ośc i  z s z a c u t i k u  ceny o f i a r o w a u e y , a lb c  z  innego dłużnika  j n a l p k u  p o ­
s z u k i w a ć  będą.  D a n  w  Lubl i ni e d na 17  M a m a  i S o j -  

'J .  Foli.
Schweitzer.
£jf. Lewando w ski.

Z  Rady Magiftram K. m iafla Wolnego Lublina.
Swiderski.

M a  gid rat Mi a f l a  C .  K .  Stoł ecznego K r a k o w a  ui ni eyszemi  do p o w s z e c h n e y  podaie  wiado 
w  o ś c i , iż d o n  z ogrodem w  s e k c y i  Ii. f. pod Nrctn 1 1 7  f toiący , do maiąrku n i egdyś  P. . Jikolć? 
K r a u s a  K o n s y l p i r z i  K -  S ą d ó w  Sz l ache ckic h n a l e ż ą c y ,  z ł .  r y ń .  3 9 9 0  kr .  5 1  w  e mu 2 0  
Pa źd zi er ni ka  I g o ó  o s z a c o w a n y  na żądanie P f l  o p i e k u n ó w  s u k c e l l o r o w  pomienionych p rz e z  
publ iczną l i c y t a c y ą  m  dniu 1 4  M a ia  r. b. o godzinie 3  z południa w  t u r e y s z y m  S ą d z i e  o d p r a ­
w i a ć  fię maiącą s prz eda ny  z o f i i o i e ,  a to pod naf lepnerni w a r u n k a m i ,  iż

a)  K a ż d y  l t c y rant xo  c z ę ś ć  s u m m y  s z a c u p k o w e y  przed l i c y t a c y ą  iako zakrad z łożą , 
fc) P r z y s z ł y  n a b y w c a  p o ł o w ę  s u m m y  z l i c y t a c y i  w y n i k ł e j -  -w dniach 1 4  po p o t w i e r d z e ­

niu l i c y p . c y i  do d e p o z y t u  z ł o ż y ć ,  drugą z a ś  p o ł o w ę  na t y m ż e  dotnu z h o n d y c y ą  płacenia po 
5/tOO p r o w i z j i  i w y p ł a c e n i a  za p op rz e d z a i ą c y m  geh m i e f i ę c z n y m  w y p o w i e d z e n i e m  tegoż k a ­
pitału p r z y z w o i c i e  z a o e z p i e c z y ć  winien b ę d z i e ,  i u a c z e y  n o w a  l i c y t a c y a '  na iegc k o s z t  i nie-  
be sp i ec z eu l iw  s w y p i s a n ą b y  zof la ła .

W s z y s c y  z a r y m  chęć k u p u a m a i ą c y  na o z n a c z o n y m  mie ys cu i t za l i e  z n a y d o w a ć  (te małą.  
—  W  i er zyc i e l e  z aś  z a pi so wi  ni n i ey sze mi  t ym  końcem nano.niuaią f i ę ,  aż eby  f i e o c z t k u i ;  c r s o -  
b n y c h  p r z y p o z w a ń  pretensye s w o i e  do protokołu l i c y t a c y i  Wni eś l i ,  g d y ż  na u i ezgłas za iącyćn 
l i ę  p r z y  podziale  s u m m y  z l i c y t a c y i  w y n i k ł e y , żaden w z g l ą d  m i a n y  nre będzie .

Gnllmayer.
Łndziński.
Ilirschberg.

Z  R ady M agifiratu C, K. M iafla Stołecznego łirtikowa.
Dnia 6. M arta  1 80 7 .

A l i chiński.
N i n i e y s z y m  p ow sz ec hni e  głof i  H ę ,  iż w d r o d z e  k on kur su  p r z e z  . i c y t a c y ą  publ iczną n a  

s p- zedarz  domu pod N r .  2 3 3  u  w  mieść e W a d o w i c a c h  f loiąćegc Ant< r i e g o  Sinidi  v, ła.  ci- 
w e g o ,  na 64 90  zł .  r y ń .  3 0  |,r. o s z a c o w a n e g o ,  s ą d o w n i e  z e z w o i o h o ,  i na r*n konie c  tern in pier­
w s z y  do l i c y t a c j i  na dzień 7 M a ia  i 8°7  drugi  4  j u n i j , i trzeci  2 g o  J u i j  r .  K  z t y m  d d - ł a  
dem uAanowi  • n o , iż w  t y m "  p r z y p a d k u  , g d y b y  p r z y  p i e r w s z y m  i drugim T e t r  inie licyc-a. 
c y i  tal ty o z n a c z o n e y  nie" d o n i s ł o ,  toż  debro na j c i m  ©ftarniw terminie ,  w i ę t e y  daiącemti n a ­
w e t  n i ź - y  dot ax» ey i  o d d m e  zoftanie.  W s z y s c y  w i ę c  c W ć  mai ąc y  n a b yc i a  V y  realności  n i ­
n i e j s z y m  na termi ny w y ż e y  pomienione do t u t e y s z e y  M a gi f l r a t u i l n e y  J Słbce- iaryj ,  ,  £ ó ż k  »
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Ł o * d v c y a e h  p r z e d a r z y  dow ie dz i eć  f ię  mogą,  a b y  z a t y m  k a ż d y  z a w s z e  2raua  o ęgbdz' ;ie f b n ą ć  
ni^iri ieszkał .

Malczewski Proconsal.
Th. A . Kłodziński Syndyk.
Stanisław Dziewiński AjjeJfor.
Jgnac Jendrkiewicz Ajjejjor.

Z  Rady dlagiftratu Miajca Wadowice d. 2 1  Marca 1 3 0 7 .
3*oannes 3mietans!:i. Lanc.

Magi f trat  C .  K .  M i a f t i  K r a s n e g o f t a w u  n i n i e y s z y . n  fe ły kce in  wiadomo c z y r i  , iż tion? 
K * ż n i * r z ł  O s u c h ow sk i e go  w ł a ś c i w y  pod N r t r .  96  w  m i e ś r e  f toiący 50: 1  z ł .  ( ol. o s z a c o w a ­
n y ,  p r * - z  dob rowol ni e  od wła śc . c . e la  ż j  Jan | i d o z w o l o n ą  L U y t a c y ą  , tu w  b .dz.je -Jnia rj<J 
K w i e t n i *  r. b. o ga dz i ni e  lt> ranna s p r z e d a n y  będz ie  p” d temi w arunkami  :

* )  K i i d y  kupna p r a g ną cy  powi ni en l oty  c/ .ęic  s u n m y  s z a c u u k o w e y  w  z a k ł a d  w  r ę c e  
K o m m i l l y i  oddać.

b;} K upi cie l  w  r 4  dniach * lba  a na imę  w y l i c y t o w a n ą  do d e p o z y t u  s ą d o w e g o  z ł o ż y * ,  albo 
f ię  s  t '■mi, k t ó r z y  do tego n a l e ż ą ,  w  wtfnWmflionym terminie u ł o ż y  , inucżey

c )  J - e ż i l i by  ż aś  kupiciel  iednemu z  t y c h  w a r u n k ó w  z a d o s y c  nie u c z y n i ł ,  iego kos zt em 
n j w *  l i c y t a c y a  o g ‘o s z ) n ą  b y  b j u ) f w  p r z y p a d ę u  z n o w u g d y b y  na u o w e y  l i c y t a c y  d o m  
ten za m i i e y s z ą  cenę z a l i c y t o w a n y  *oft»ł- ,  otr za  to b y ł b y  o d p o w i e d z i a l n y m . —

o )  W s z y s c y  przeto konkurreac i  w  r z e c z o n y m  dniu i m i e y s c u  m*ią  lię z n a y d o w a ć .  —  
Nwkon ie c  w s z y s c y  w i e r z y c i e l e  p r a w o  z a f t a w u  na t y m  domie niaiący ,  napom n«ią l ię , a ż e b y  
nie oczekutąc ocob nyc h p r z y p o z w a ń ,  p re te ns ye  s w e  lub p r a w a  do tego domu s łużące  do pro-  
rokułu l i óy ta cy i  t y m  p e w n i e y  w n i e ś l i ,  g d / ż  inaczey co do e t n y  z a l i c y t o w a n e y  1 do  s p r z e d a ­
nego d o m u ,  ż adne go  w z g l ę d u  l i ę ,  na nich miec nie będ zi e .

Ja n  H af? ( onsal.
Jo s : de Lipski Syndicas.
Styczyński.

Z  Rady M agijlrntu Król. Mtęfia Krasnegoftawu d. 1 1  Kwietnia i S o ? '
lii ,om: de Żurawski.

P o n i e w a ż  S y  n d y k a  m ie y 9c e  z p e n s y ą  roe/.n> 3 0 0  ryń-. w  L  mdsltoronic do t y c k c z a i  o-  
sadzone nie i e f l , w i ę c  osadzeduia  tegoż w y p i s n i e  fię konkur s  na dzień o l a t ni  K w i e t n i a  r.  b .  
zr t y m  duJatkie-m , iż komuetere i  ż y c z ą c y  sobie tego mteysca p r o ż b y  s w e  popieraiacemi za- 
ś w i i d e z e  nami o s ob l i w i e  dekretem Ei ieiai l i tat i ś  e x  u t r ; q i e  linea i z a ś w  adczeniem moralnośc i  
opatrzone m y d a l e y  do  oftatoiego K w i e n i a  do U r z ę d u C y r k u l a r n e g o  M y ś l e n i c k i e g o  p o d a w a ć  
rtiaią W  l i r a  ko w i e  dni i  2 1  K w i e t n i a  1 8 0 7 .

Po ni ew aż  Ul m o c y  N a d w o r n e g o  Dekretu'  d. 5  ( lu t - Sb  r. b. p en sy  1 s y n d y k a  p r z y  magi -  
/ f n c i e  S  oleckim 2 3 0 0  r y ń .  1 3 3 4 0 0  r y ń .  p o d w y ż s z o n a  r o f t i ł a  , przeto dla osa izeni 1 tegoż w t -  
kui j ce gD mieys Ca W y p i s u i e  f ię  p o w s z e c h n y  konkur s  ną dzień oftatni K w i e t n i a  z rym dokł k-  
de«n, iż  kompecenei  ż y c z ą c y  sobie tego m i e ys c a  p r o ż b y  s w e  popierającymi zaświodczeni  *mi 
osobl iwie-  dekretami El igibi l i tat is  cy utraqii3 linea i z aś w ia d c z e n i a m i  morainoś i opatrzone n a y -  
duley do ofiatrriego K w i e t n i a  r. b.  d<v U r z ę d u  C y r k u l a r n e g o  R a d o m s k i e g o  p o d a w a ć  maią.

W  K rakowi e d.. I g  K w i e t n i a  1 8 0 / .

D la  o s a t l / e a h  n o w o  k r e o w a n e g o  p z y  n r g i T r a e i e  w  J ł z y  R a do ms ki m Cyrkule K .  oeelifty 
i t n e y s c ł  '/■' p e » s y ą  roczną I g o  r y ń .  w y p i s u i e  fi? k m ku r s  o a dzień ofiarni K w e i i i  :v b. z t yn r  
doiśh I r o  ,. iż k o m i t e n c i  ż y c z ą c y  Sobie teg arie y soi p d J ź b c  s w e  » a ś w ‘pdc, -  -mami m rajłiości 
i? umieptanści-- N:e n ieek i r go  , Ł ac ińs ki ego  i P o l ' k i e g o  Mzyka-  opatr -one przed u (' łyoieotem>> 
#spomnronego t Sr r . iht f  d a  U rz - d u "  C y rk u l a r n e g o  R ■: J o m - k i e g o  pod-awaC m u j .

W  K r a k o w  ie dnia 2 »  Kwietni* 1 8 0 7 .

■ |
C Pr&y dztfieyszry Gazecie zrayduit [te drugi Dodatek. 1


